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Niemcy w obliczu rokowań handlowych 
* Polską, Czechosłowacją, Grecją i Litwą.
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BERLIN, 16-11. (Pat). „Germanja1 
P ierd zą, że Niemcy znajdują się te 
raz wobec rokowań handlowych z 
**;terema kontrahentami. Wi spra- 
j e rokowań zi Polską panuje w ko- 
*ch miarodajnych pewien optymizm 
Który jednak —  jak twierdzi „Ger 
^anja“ — nie znajduje całkowitego 
JJZasadnienia w faktach. Dopiero po 

°nferencjach z przedstawicielem 
f&łdu polskiego dyr. Jackowskim, 

*7 przybywa dlo Berlina, stanie 
jl? rzeczą jasną, o ile możliwem bę 
zie podjęcie na nowo rokowań han 

r ° wych. W  związku z tem do«tych- 
nie doszło do nominacji nowe - 

5° kierownika delegacji niemieckiej 
rokowań z Polską. W  sprawie 

Przypuszczalnego ukształtowania się 
°kowań poglądy obu państw są — 

*** twierdzi dziennik —  również je- 
S2S*e rozbieżne.

.W rokowaniach z Czechosłowacją 
^*być się ma w ciągu grudnia kilka

posiedzeń plenarnych delegacji nie
mieckiej i czechosłowackiej, W ątpli 
wem jest, aby udało się na tych po
siedzeniach załatwić poważny kom
pleks jeszcze nierozstrzygniętych za 
gadnień. Kierownik delegacji nie - 
mieckiej do rokowań z Czechosłowa 
cją tajny radca Windehl, będący rów 
nicześnie delegatem do rokowań z 
Grecją, bawi obecnie w Atenach i 
dopiero w początkach grudnia po - 
wraca do Berlina. Ja k  twierdzi „Ger 
manja“, koła miarodajne liczą się jed 
nak z zawarciom niemiecko-czecho- 
słowackiego traktatu handlowego je 
szcze przed wiosną. W  rokowaniach 
niemiecko-greckich sytuacja jest zu 
pełnie niewyjaśniona, podobnie zre
sztą, jak. i w rokowaniach handlowych 
pomiędzy Niemcami a Litwą. Do - 
tychczas nie został nawet w przybli 
żeniu oznaczony termin podjęcia ro
kowań z Litwą.

WILNO, 16-11. W  ostatnich dniach 
policja polityczna przeprowadziła li 
kwidlację szajki szpiegowskiej na te
renie powiatu dziśnieńskiego. Aresz 
towano głównego machera tej szajki 
bolszewika, członka G. P. U., który 
był wysłany z Moskwy do celów

szpiegowskich. Udowodniono mu,  ̂że 
za wywiad o rozlokowaniu wojsk 
polskich, KOP. płacił po 8 — 10 do
larów. Równocześnie prowadził pro 

pagandę komunistyczną. Nazwiska 
wszystkich aresztowanych trzym a*« 
są w tajemnicy .

Trzęsienie ziemi we Włoszech.
RZYM, 16.11. W  pobliżu Parmy i 

Genui ubiegłej nocy nastąpiło słabe 
ale dość długo trwające trzęsienie

ziemi. Ludność okolicznych wiosek 
pomimo zicimna i śniegu nocowała! 
pod gołem niebem lub w namiotach

Painleve w Londynie.
PARYż, 16-11. Minister W ojny 

Painleve odleciał samolotem wojsko 
wym z placu lotniczego Le Bourget 
pod Paryżem  do Londynu. Painleve

wygłosi w Anglji kilka odczytów na 
ukowych i będzie na uroczystości 
wręczenia mu doktoratu honorowe
go uniwersytetu w Cambridge.

f r ia n d  o u k ła d z ie  f r a n c n s k o -s e r b s k im

Wyrok w sprawie komunistów
k r a k o w s k i c h .

po

8. -^ Y ż , 16-11. (Pat). Na posiedze 
W* R ?m^ii spraw zagranicznych Iz 

“ riand wypowiedział raz jeszcze 
Ijjad, że układ francusko - serbski 

jY ^ k a  z ducha Locam o ł dodał, że 
.kowania z Włochami będą prowa- 

w dalszym ciągu w celu spo
in o w a n ia  przystąpienia ich do trak 
g ,U' Mówiąc o sprawie Tangeru 
ę/^nd stwierdził, że rokowania to- 
^  5ię w duchu przyjacielskim i wy

raził pewność, że dadzą one dobre 
rezultaty. Poruszając następnie spra 
wę podróży kanclerza M *rxa i min. 
Stresemanna do Wiednia, Briand po 
wiedział, że wystarczy zapoznać się 
z treścią mów, wygłaszanych obec - 
nie w Wiedniu, aby przekonać się, 
że wzmiankowany krok Rzeszy nie 
może być przyczyną zaniepokojenia 
ze strony Francji.

KRAKÓW , 16-11. (Pat). Dzisiaj 
dwudniowych rozprawach prze - 

ciwko oskarżonym o zbrodnię zdra
dy stanu przez agitację komunistycz 
ną i szerzenie idei wywrotowych Da 
widowi Kiinreichowi, Jakóbow i Bach 
nerowi i Schnitzerowł zapadł wy - 
rok, na mocy którego po zatwieraze

niu przez sędziów przysięgłych po
stawionego im pytania 9 głosami ska 
zano Kiinreicha na 2 lata, Bachnera 
na półtora roku i Schnitzera na 2 la 
ta ciężkiego więzienia z obostrzenia 
mi. Obrońcy zastrzegli sobie 3 dni d-o 
namysłu co do ewentualnego wnie - 
sienią zażalenia nieważności.

Match Alechin - Capablanca.

^ a l k a. z powstańcami litewskimi
n a  p o g r a n i c z u  P o l s k i .

jo^ILNO, 16-11. Przedwczoraj w re 
e Jeziora Danajewa, około W iż - 

pow ^° str°nie litewskiej kilkunastu

WIEDEŃ 16-11. (Pat). Z Buenos 
Aires donoszą, że 29 partja, rozegra 
na przez Alechina i Capablancę, za
kończyła się zwycięstwem Capablan

ci. Alechin poddał się po 70 posuflię 
ciu. Stosunek punktów między obu 
graczami wynosi 4 : 3 na korzyść Ale 
china.

Mróz w Zakopanem.

;i65

cyCL . ĉów tauroskich, ukrywają - 
S1ę dotychczas w lasach litew- 

Ten p piłow ało przedostać się na te 
Uzbr0- • ' Wszyscy powstańcy byli 
§łośrilen-- Znajdujący się w odłeg - 

niespełna 1 kim. od granicy

polskiej, powstańcy napotkali patrol 
litewskiej straży granicznej z ofice
rem Likasem. Powstańcy, widząc, iź 
zostali dostrzeżeni przez straż litew 
ską, zaczęli strzelać. Po krótkiej 
walce powstańcy wycofali się z po 
wrotem w las. Podczas sztrzelaniny 
został ciężko ranny oficer litewski 
Likas,

KRAKÓW , 16-11. (Pat). Z Zako
panego donoszą o znacznem obniże
niu się temperatury, która wynosiła 
tam wczoraj 18 stopni poniżej O. Na 
Hali Gąsienicowej i w Morskiem O-

ku roróz był jeszcze ostrzejszy. Gra 
bość powłoki śnieżnej wynosi tam 
już 1 i pół metra, w Zakopanem zaś 
przekroczyła 20 cm.

Wizyta niemiecka w Wiedniu.
WIEDEŃ, 16-11. W czoraj rano śniadaniem.

P o ł u d n i o w y  T y r o l
p o n o w n i e  p o d  w o d ą .

r°l 16-11. Południowy Ty -
s tra c i ’ Ponownie nawiedzony 
dzi. 1Ŵ  katastrofą burzy i pOWO-

Il Ir
ęrzeTuA w trzech miejscach
ne zalewając okolicz-
W “ « *  'l Pola. W  miejscowości 
Pierw" 'Voda dochodzi do wysokości 

Szeg0 piętra. Na wielkiej szo -

sie Pesseier musiano zaniechać komu 
nikacji, ponieważ woda zalała cał - 
kowicie szosę. Rzeka Eisack przer
wała tamy wzniesione po ostatniej 
powodzi. Miejscowość Mittewaldy o 
toczone jest wodą. Komunikacja sa
m ochodow a i kolejowa jest zupełnie 
uniemożliwiona.

_________________  j W
Na przyjęciu wiec z« rowem, wyda 

nem na cześć gości berlińskich obaj 
kanclerze Niemiec i Austrji wygłos/ 
li mowy, zapewniające wzajemnie o 
wielkiej przyjaźni Austrji z Niemca
mi.

PiNE-

luk 
ka 8‘

N ota Czic^erina.a  a «  b ^  3 ^  u  v

16-11. (Pat). Pisma do- nistra Spraw W ewnętrznych z powo
Wrec.' Cziczerin w poniedziałek du r  .iiowanego zamachu na sowiec-
sk\vjZ)  cs^oiiskiemu posłowi w Mo kietfo posła Pietrowskicgo w Talii
ci^ e notę w której protestuje prze nie. Nota nie została jeszcze doręczo

0 oświadczeniu estońskiego mi na w Tallinie.

{‘rzybyil z Berlina do Wiednia kan 
elerz Rzeszy Marx i minister spraw 
zagranicznych Stresseman i zostali 
powitani na dworcu przez kanclerza 
Seipla i specjalnego wysłannika pre 
zydenta H einricka, który potem przy 
jął ich na audjencji i podejmował

Z a g a d k o w a  e p i d e m j a .
BERLIN, 16-11. W  szkole powszech Symptonaty choroby: wymioty, wy
nej wybuchła ziagadkowa epidemja. soka temperatura i żółte zabarwienie

Na ogólną ilość 40 dzieci zapadło skóry i d'otąd nie pozwalają na zad-
30 na tą tajemniczą chorobę. ną djagnozę.

Niesłychane świętokradztwo i barbarzyństwo.
M ORAW SKA O STRA W A . 16-11. — Ł“ r

Odkryto tutaj skandaliczną sprzedaż 
kości ludzkich. Kości te zostały wy
dobyte w większej ilości przy kona
niu fundamentów w miejscu, n:< któ 
iem dawniej grzebano zniąrlych na

c> oroby epidemiczne. Fodczas prze-
'.v-rzu kości na cm entarzu, gd7i.-> mia
ły być pogrzebione -  znaczna ilość 
ich skradzióiro i sprzedano handla - 
rzem na fabrykację oleju.



„ R e p u b l i k a  c z y  m o n a r c h j a ”?
Republika fees regíistsBüsaraéw, a mosiarciiśa hez cesarss.

W  dziewiątą rocznicę istnienia u- 
strotju republikańskiego w Niem - 
czech, nie od rzeczy będzie zastano
wić się n»d pytaniem, czy dzisiejsze 
Niemcy są naprawdę republiką z 
ducha i przekonania, oraz czy w 
Niemczech naprawdę istnieje więk
szość republikańska.

Na to pytanie nie można odlpo - 
wiedzieć ani ,,tak“, ani „nie“. W y - 
ników, jakie dałby plebiscyt: .repu
blika czy motnarchja“ nie można w 
żaden sposób z góry dokładnie o - 
kreślić zważywszy, iż wszelkie wy
bory i plebiscyty przynoszą najczęś
ciej wręcz nieoczekiwane niespo - 
dzianki. Przypatrzywszy się jednak 
obecnym stosunkom w Niemczech, 
znając przytem psychologję narodu 

niemieckiego można co najwyżej ra 
bić na ten temat mniej lub więcej 
śmiałe przypuszczenia.

Na wstępie zaznaczyć trzeba prze 
dewszrystkiem, iż jak wynika z wie
kowej historji Niemiec, feudalna dlu- 
sza niemiecka nie zdradzała nigdy w 
ciągu tych dziejów republikańskich 
aspiracyj. Jarzm o despotyczne nie 
tylkci przystawało do karku germań
skiego, ale 'naw et większość z du - 
mą nosiła zawsze uzdę Hohenzoller
nów,

Dla tych właśnie sfer rewolucja w 
listopadzie 1918 roku była czemś 
niepoczytelnem, była ciosem, które 
ugodził zdradliwie w grzbiet potęgi 
Niemiec.

Bo też ogłoszenie republiki 9 li - 
«topada 1918 r. ni'e było bynajmniej 
uwieńczeniem demokratycznej pro - 
pagandy, lecz zupełnie naturalnem 
zresztą następstwem rewolucji, wy - 
wołanej militarną klęską. Aż do te
go dnia nie istniała w Niemcziech a. 
ni jedna partja burżuazyjna, w któ - 
rejby łonie przeważały idee republi
kańskie. Jedynie socjalna demokra - 
cja była zdecydowaną zwolenniczką 
republiki —  przynamniej w teerji, - 
pdyż w niemieckiej praktycznej poli 
tyce zagadnienie to nie grało wybit
niejszej roli:

Prawdopodobnie jeszcze nawet 8 
listopada można było uratować mo
narchię, gdyby Wilhelm II i' jego syn 
zrzekli się byli w stosownym czasie 
tronu. W zrastająca niechęć i rozgo - 
ryczenie narodu zwracało się prze
ciw tym osobom, uważanym za głów 
ne przeszkody gorąco oczekiwane - 
go pokoju. Zaślepienie Hohenzoller
nów, którzy do ostatniej chwili wie
rzyli, iż za nimi stoi cały naród) i ar
mja, stało się końcem ich panowa - 
nia. Zmieciono ich za jednym zama
chem, monarchiści zostali wycofa - 
ni z obiegu, lub wyparli się swych 
przekonań.

Obecnie oddawna wrócili na wi
downię. Prowadzą otwarcie swą pro 
pagandę, panują nad olbrzymim od
łamem opinji publicznej, głosząc, że 
niemiecka republika nie jest niczem 
innem jak haniebnem oszustwem.

Propaganda ta doszła już tak da
leko, że monarchistyczną jest w 
Niemczech większość społeczeń - 
stwa. Książęta, spensjonoiwani gene
rałowie i oficerowie, szlachta, wiel
cy kapitaliści, oraz chłopstwo, sta - 
nowiące blisko 50 proc. ludności, 
wszystko duszą i ciałem przywiąza- 
j*e jest do despotycznego monarchi- 
stycznep© rydwanu. Z pośród olb - 
rzymiej masy urzędniczej zaledwie 
1 procent myśli w sposób republi - 
kański. W szystkie prawie uniwer - 
tytety całym swoim moralnym wpły 
wem, popierają platońską ideę 0 pań 
stwie. Szkoły średnie i niższe może 
nawet z większą jeszcze brutalnoś - 
d ą  odrzucają wszystko, co tchnie 
wolnomyślnością,

Największem jednak niebezpie - 
czeństwem dla ustroju republikań

skiego jest fakt, że prawica rozpo 
rządza większością prasy, przede - 
w szyst kiem małemi dziennikami, 
które są czytane po miasteczkach i 
w siach,

Z drugiej strony duchem republi
kańskim ożywieni są jedynie robot- 
nicy-socjaliści i co najwyżej drobni 
urzędnicy i funkcjonariusze. Liczbo-

w q  rzecz biorąc, w najlepszym ra - 
zie zwolennicy republiki stanowią 
dwie piąte całej ludności Niemiec, 

Jeżeli zaznaczymy jeszcze, że ca
łe Niemcy zbroją się potajemnie, że 
wychowują swe pokolenie w duchu 
wojskowo-militarnym, łatwo już zro
zumieć, że idea republikańska w 
Niemczech jest tylko fikcją, pozo -

rem, służącym jedynie do zamydlę - 
nia oczu pozostałemu światu.

W rzeczywistości w całych Niem
czech żyje nadzwyczajne przyw iąza
nie do lej potęgi militarnej do daw
niejszych planów zawładnięcia świa 
i cm, do t° j osławionej buty pruskiej 
którrt tak znienawidzoną została w  
k.'‘ltuj ¿¡¡Mym świecie. Według zagra

nicy !\’.'en’.v,y są repuońką bez repu
blikanów, a monarcnją bez cesarza i 
ustrcju i puonkańskiegj.

. Potrzebaby jeszcze większych 
zmian, silniejszego jc^zcze wstrząs- 
niema, r i j  bvia nr jna światowa, a- 
by * 'rząsnąć Niemcy z monarcm 
sty. zm ch snów o pcaboju świata.

r.

P ro c e s  bandytów  z Polski 
p rzed  trybunałem  p ary sk im

(K oresp on d en cja  w łasn a  «G łosu  T ry b u n a lsk ieg o■»).
Paryż, w listopadzie 1927 r.
Kilkunastu cudzoziemców, oskar

żonych o popełnienie szeregu kra _ 
dzieży, napaści' i morderstw — przy 
takim ogniu zdolny dziennikarz jest 
w stanie bez trudu upięci dwie na
raz pieczenie: Sherlok-Holmesowski 
feljeton i polityczny artykuł. Dla 
knsierżek, episjerek, kucharek, etc.
— bardzo ważna w Paryżu kategorja 
,,opinji publicznej" — przejmujący 
dreszczykiem grozy wieloszpaltowy 
opis sensacyjnych przestępstw, doko 
nanych przez krwiożerczą bandlę o- 
pryszków. Dla tradycyjnych stoli - 
ków kawiarnianych, rozważających 
absolutnie każde wydarzenie pod ką 
tem widzenia haseł partyjnych, dłu
gie jeremjady na temat niewdzięcz
ności przybyszów, zbrodniami odpła 
cających Francji za jej gościnny li
beralizm. Słowem, kanwa, na której 
haftowano — w najjaskrawszych, 
rzedz prosta, barwach —  co komu 
fantazja indywidualna, lub polityka 
redakcji dyktowała.

Jeden z podsądnych oświadcza, iż 
przyjechał do Francji, w zamiarze 
wstąpienia do armji, którą jakoby 
Francja formuje, by napaść na bol
szewików (sic!) — i oto w mig pod
chwytuje „Humanite“ tc wykrętne i 
bezsensowne tłumaczenie, czyniąc

zwykłych rzezimieszków sojusznika 
mi Milleranda oraz PoinearegoL

Są to procesy, odbywające się 
wprawdzie zawsze przy wyprzeda - 
nej, jak to mówią sali, ale przysłowio 
wo już uczynny sekretarz generalny 
Międzynarodowego Związku Dzien
nikarzy, p. Paweł Landowski, potra
fi otwierać swoim kolegom najszczel 
niej zamknięte drzwi. Przysłuchiwa
łem się uważnie, przypatrywałem 
bocznie — niema żadnej racji robić 
wideł z igły.’ Grabieży i zabójstw do
puścili się oni w bardzo pokaźnej na 
wet ilości, jakość ich jednak nie wy
kracza poza ramy codziennej kroni
ki kryminalnej.

Is-.otnie przykrem jest ustalanie 
przeszłości niejakiego M .yca, b. pod 
porucznika wojsk polskich, nagro - 
dz.inegc nawet kr«:v/sm za obronę 
I włiwa, a stającego dziś pr/cd -ą - 
dem pod hańbiącym z:j.< ¿utem ud/i.,- 

w morderstwach i riounkach. 
Din m isłości wypad i wszakże zazna 
czyć, że ten ex-nauczyciel ludowy i 
technik dentystyczny jest jedynym 
zresztą reprezentantem inteligent - 
niejszym, wszyscy inni bowiem człon 
kowie bandy rekrutowali się bądź z 
pośród złodziei zawodowych, nie - 
jednokrotnie już w kraju i zagranicą 
karanych, bądź też z pomiędzy tak

licznych, niestety, ciurów dawnych 
armji rozmaitych na terenie Rosj1 
wojujących. Specjalną uwagę zwro 
ciłem na herszta całej szajki, oraz 
na jego kochankę, ale muszę sZC7f  
rze przyznać, że i w nich tru d n o  do
patrzeć się znamion jakiegoś nie - 
zwykłego zwyrodnienia. On, W|a“V 
sław Zinczuk, oświadczył na ślep2' 
twie pierwiastkowem, że nie można 
było oczekiwać niczego lepszego o 
człowieka, który jest r.ynem rosyj '  
sk.iegd komisarza policji; obccIW 
zaś usiłuje zaskarbić sobie łaski są* 
dlu „sypiąc“ swoich towarzyszy. c0 
znów ci oddają mu z nawiązką.

Ona, Zosia Wernik, gra rolę u , 
wiedzionej niewinności o niezapom 
na.jkowyoh oczach i zadartym nos  ̂
wnioskując jednak ze s z c z e g ó ł ó w  
znań oskarżonej, nie ustępuje 
w amoralnym cyniźmie swojemu u 
ic(hanem¡u Władkowi, sprytem n^10 
miast i chciwością zdaje się nad m 
górować. Opisywać dokładnie a n 
Wet wyliczać ich p r z e s t ę p s t w  
warto - identyczne niemal fakty ZI} 
leźć można w odnośnej rubryce P 
wszegrt lepszego dziennika wie 
miejskiego we Francji, lub zagra
c ą ‘ . , _ ja  'Nie wolno jednak w yciągać z
kiego procesu wniosków, krzyw  ̂
cycli szeroki ogół robotników P° 
skiJ i ,  i —  jak to czynią nie*1 ^  
pisma brukowe, rzucać odium ^  
cala «migrację, która położy'3 ,g, 
s; rzeczne i wielkie zas’ uiíi p n 
d m ie  odbudowy jjospcdar»'-c> # 
ej i

W i e ś c i  z  k r a j u ,

15 lat ciężkiego więzienia
za napad na listonosza Lewkowicza,

dzie

Głośna sprawa napadu, usiłowa - 
nef|oo mctrdu i rabunku, popełnio - 
nego w lipcu b.r, na osobie listono - 
sza, Stefana Lewkowicza, znalazła 
się przed forum Sądu Okręgowego 
w Łodzi.

Lewkowicza, jak wiadomo, znale
ziono na klatce schodowej domu nr.
91 przy ul. Piotrkowskiej, oblanego 
krwią, ściekającą mu z pod czapki, 

Lewkowicz był nieprzytomny i 
wobec tego nie mógł udtzielić żad - 
nych wyjaśnień, przeprowadzone 
jednak dochodzenie wykazało, że 
Lewkowiczowi sprawcy napadu zra
bowali teczkę z gotówką 29.000 zł. 
które otrzymał z poczty dla dorę - 
czlenia różnym osobom z przekazów 

Celem zwabienia Lewkowicza do 
domu nr, 91 przy ul. Piotrkowskiej 
napastnicy nadali do Muzeum Miej
skiego, które w tym domu się zlnaj - 
duje przekaz na 1 zł. 20 gr. na fik - 
cyjnego nadawcę, wiedząc o tem, 
że przekazy roznosi w tej dzielnicy 
Lewkowicz.

Nasunęło się przypuszczenie, iż 
nadawcą musiał być ktoś z funkdjo- 
narjuszów poczty co też następnie 
znalazło potwierdzenie w dochodze
niu policyjnem.

Tymczasem na skutek pisma ano
nimowego dowiediział się Urząd Śled 
czy, iż woźny poczty, Zygmunt Ku- 
lawiński ma zamiar w najbliższych 
dniach wyjechać do Ameryki.

Inwigilowany przez pewien czas, 
a następnie aresztowany Kulawiń - 
ski po długich wahaniach przyznał 
się do udziału w napadzie, przyczem 
wskazał na niejakiego Hieronima 
Mielczarka, jako współsprawcę na
padu.

Mielczarek również przyznał się 
do udziału w napadzie i opowiedział 
jak planowali napad na Lewkowi - 
cza w celu zdobycia pieniędzy, 

Kulawiński, chcąc przekonać się
o sile Lewkowicza siłował się z 
nim przed napadem, W  dniu napa
du obaj byli na poczcie, aby się prze 
konać, czjy Lewkowicz w tym dlniu 
wyjdzie z pocztą na miasto, śledzili 
go i wreszcie w domu nr, 91 przy ul. 
Picltrkowskiej napadli, ogłuszając 

Lewkowicza uderzeniami młotka. 
Gdy Lewkowicz! zalany krwią u - 

padł, napastnicy zrabowali mu tor - 
bę z pieniędzmi, poczem udali się 
do parku Poniatowskiego, aby tam 
podzielić się łupem.

Ponieważ Kulawiński i Mielcza - 
rek nie czuli się zbyt bezpiecznie w 
parku, więa udali się do lasu za

dworcem Kaliskim, gdzie, po P°* „ 
leniu się pieniędzmi zakopali te 
kę zi przekazami. , .

Gdy dowiedzieli się, że ^e"  ŷje, 
wicz pomimo ciężkich ran, . £  
zbrodniarze postanowili w^ e00 - 
do Argentyny i w tym celu ro:T  
częli wymianę złotych na dolary- ^

Badani przez sędziego • ^ ot' 
nie przyznali się do usiłowania 
derstwa, przyznali się natomias^gj 
napadu rabunkowego. Wog■ ® je - 
zeznania swoje kilkakrotnie . i  . 
niali, wobec nagromadzonego ,
nak materjału diiwodowego w 
cu opowiedzieli prawdę. . ja

Po odczytaniu aktu 0SHf^afl*a 
sąd przystąpił do przęsłu^1 
obwinionych. .
Prokur, wniósł projekt wydani® 
roku śmierci. Sąd jednak wydą 
rok mocą którego Kulawińsk1 1 
czarek skazani zostali po 1 5  j a 
kiego więzienia każdy, zaś .¡¿„fa - 
lawińskieao, W iktor, z? prze
łanie w wymianie uzyskanych  
stępstwa pieniędzy, na dwa la 
zienia.

Ucieczka z szeregów „Piasta“*
Fermenty w PSL. Piast trwają w 

dalszym ciągu. Ostatnio wystąpił z 
tego stronnictwa p. Janiga, wicepre
zes zarządu okręgowego PSL. 
„Piast“ w Tarnowie. O ustąpieniu 
swem zawiadomił on W. W itosa li
stownie, podając, że występuje ze 
stronnictwa z tego powodu, 

iż W itos, wbrew interesom ludu
i wbrew programowi stronnictwa,
prowadzi lud do otwartej wojny z

rządem.
P. Janiga przytacza epizod, jaki

wydarziył się na pewnej konferencji
Piastowców na wiornę. Kiedy miano
wicie omawiano tam ewentualność
współpracy Piastowców z rządem
W itos, nie mając już innego argu -
mentu dla siebie, uderzył pięścią o

stół i zawołał: rZa-
„Choćby się wszyscy z t^ i5odz«i“ 

dem pogodzili, ja się nie P
P. Janiga w liście swym s jgSt 

że walka z rządem obec , r03, 
wśród ludu zupełnie niep°Pl ^

ebuvte

róg Siera^-- . -
poleca obuwie w y k w i n t n e j  | 

Szew c ortopedy^ |j
Specjalne obuwie dla ^ # 0 0

dzkiei
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z a g r a n i c z n y c h .
.Ministerstwo spraw wewnętrznych 

oraz ministerstwo skarbu wyłoniło 
komisję, która ma opracować wnio
ski co do obniżenia opłat na pasz - 
poi ty zagraniczne dla wszystkich o- 
bywateli.

Według naszych wiadomości ist
nieją co do op’at paszportowych 
cztery projekty. Pierwszy ustala o - 
pł“tę na 125 zł., drugi na 75 zł., trze 
ci na 50 zł., czwarty na 25 zł.

Przedwczoraj wieczorem, miesz - 
kańcy Pabjanic zaalarmowani zosta 
li nagle głośnym hukiem.

Ja k  się okazało, w papierni Saen- 
gera podczas p racy  rozsadzony zo - 
stał cylinder w głównej maszynie i 
uderzywszy o górne belki rozsypał 
sio na części.

Wskutek wybuchu jedna maszy -

r a  została zdruzgotana, a druga sil
nie uszkodzona odłamkami cylin - 
dra.

:“u szczęście wypadków z ludźmi 
nic było.

Straty są bardzo znaczne, a co naj 
gorsze, że fabryka zatrudniająca 350 
robotników, zestala narazić unieru
chomioną.

Sensacyfny proces literacki.
W ielką sensację w kołach literac

kich Warszawy wzbudził proces, ja
ki toczył się onegdaj w wydziale kar 
'tym Sądu Okręgowego. Jak o  oskar
życiel występował dyrektor teatrów 
wiejskich p. Arfui Śliwiński, jedno
dniowy premier Pc-rki, na ławie zaś 
oskarżonych znaleźli się dyrektor 
Grydzowski i. redaktor „Wiadomoś

ci Literackich" Antoni Słonimski,

?;nany poeta, współpracownik tegoż 
pisma, oskarżeni o to, że na łamach 
„Wiadomości Literackich" zarzuci •• 
]i dyrektorowi Śliwińskiemu karje - 
rowiczowstwo i nieuctwo. Po bardzo 
skomplikowanych wywodach świad
ków sąd wydał wyrok, skazujący p. 
Grydzewśkiego i Słonimskiego na 2 
tygodnie aresztu każdego.

Samobójstwo studenta w kolonji
a k a d e m i c k i e ! .

Mieszkańcy kolonji akademickiej 
Pizy ul. G rójeckiej 39 w Warszawie 
dc głębi zostali przedwczoraj 
Wstrząśnięci wieścią o samobójstwie 
jednego ze studentów, tam mieszka
ln ych , słuchacza 3-go kursu Szkoły 
Giównej Gospodarstwa Wiejskiego, 
~--letn, Czesława Choińskiego, któ- 
rv kulą przerwał nić swego życia. 
‘ owodem desperackiego stanu był 
r°zstrój nerwowy, spowodowany 
n,*poa»y^lijym stanem materialnym.

l łrzed miesiącem ojciec zmarłego, 
z4)tnują:y stanow isko kierownika 

-ftaku kolo Błonia, został zwolnio
ny z posady. Ś.p. Choiński przejął 
S1S lem ogromnie, popadł w depresję
^órsina.

I f A  0 0  C M  A .
. A cóż mnie to obchodzić może 

ojciec jej jest obłąkanym?
"  Nie staraj się zgłębić tajemni- 

cy> która otacza urodzenie Róży.
~~7_ Ależ czy nie widzicie, że mnie 

?abijacie tem. Czyż Róża dla ojca 
,‘,a prawo porzucić mnie?... Pójdę 
ct,° ;®go warjata i powiem, że ubó- 
' Wiam jego dziecię, ojciec go wy- 

a nagrodą za powrócenie mu 
wysłów będzie ręka mojej najdroż- 
2(\l’  ̂ natychmiast.

!Viłody człowiek skierował się ku
dr*wl0m.

Nie Rene, ty nie zrobisz tego 
~ zsyołała Teresa. W imię tego 

tkliwości, jakie miałeś daw 
e J d la  swojej mateczki, nie zrobisz 
8°, zaklinam cię.... Nie chcesz 

Przecie mnie zabić.
*/- raczej ty mnie zabijesz — 

^powiedział młody człowiek, nie 
.j,czumi(; jąc wyrazów nieostrożnych 

eręsy. która mimowoli wydawała 
S* ° !  sekret,.

J e  bacząc na to, ciągnęła dalej, 
bi. °^zYsięgnij mi, że nic nie zro- 

n' a ?̂by się zobaczyć z Różą. 
eT1e, którego łkania dusiły, wy-

Przedczoraj w południe odwiedził 
brat jego por. E.dimund Choiński, 

adjutani 1 p. strzelców konnych z 
Garwolina, poczem po Wyjściu 
wrpółlckatora, p. Edwarda Steckie- 
go ■ student zamknął si'ę w pokoju.

C której godzinie zdarzył się ten 
okropny wypadek, niewiadomo. Gdy 
p. Steoke powrócił do domu, dlrzwi 
?:artaj zamknięte, przyczem klucz 
tkwił w zaniku od wewnątrz.

Ponieważ, na energiczne pukanie 
nikt nie odpowiadał, p. Stecke wraz 
z kolegą, p. Tadeuszem Pełczyń - 
ckim, również studentem Politechni 
l i. wyłamał zamek i wszedł do po - 
koju. Przy świetle zapałki stwierdzo 
no z przerażeniem, że na podłodze,

w kałuży krwi płynącej z głowy, le
ży Choiński.

O wypacjku zawiadomiono pogo
towie i policję. Lekarz stwierdził już 
tylko śm ierć studenta.

Ja k  śledztwo ustaliło, Choiński 
strzelił sobie w skroń z rewolweru 
y rt .  Browning, kal. 5, przyczem ku

ła, przebiwszy na wylot głowę, od
biła się o ścianę i upadła na łóżko,

desperat zaś runął na podłogę tuż 
przy drzwiach.

F:?ed dokonaniem samobójstwa 
który był wzorowym studen 

t-m  i uczył się celująco, podarł całą 
! ł ; c: pondencję. Żadnego listu ni’e 
pc 2.0 stawił.

Zwłoki przewieziono do kostnicy 
przy ul. Oczki, skąd będą zabrane 
do Chełma Lubelskiego, gdzie ś.p. 
Choiński urodził się i kształcił.

Imponujące wyniki polowania
w  S a s a s h  c i e s s y ń s k i e h .

Dnia. 14 i 15 b.m. w lasach na Ślą
sku Cieszyńskim odbyło się polo - 
wanie dla Prezydenta Rzplitej. W  
połowraniu wzięli udział m. in. mini
strowie: rolnictwa Niezabytowski, 

komunikacji Romocki, poczt i telegr. 
Miedziński, oraz przedstawiciele

korpusu dyplomatycznego: A m  - 
staedt, Quevede, Belitski i Stetson.

W ynik polowania: 114 zajęcy, 80 
bażantów i 10 lisów.

W e środę rano Prezydent Rzplitej 
wraz z gośćmi powrócił do W arsza
wy.

Zabójstw o w e Lw ow ie.
Kiwćv 2 bójka między robotnikami.

W czoraj na przedmieściu Lwowa- 
Łyczakowie późnym wieczorem do
konane zostało zabójstwo. —  Ofia
rą krwawej awantury padł Piotr Sy 
der, robotnik, lierący 21 lat.

Mianowicie w realności przy uli- 
Łyczakowskiej 102 znajdują się 

warsztaty automobilowe Polskiej Ak 
cyjnej Spółki Telefonicznej, obok 
której są zbudowane baraki dla ro
botników, zajętych przy robotach 
ziemnych i betonowych, jakie obec
nie wykonują się na ulicach miasta. 
W czoraj robotnicy w barakach urzą 
dzili zabawę przy gramofonie, na któ 
rą zaprosili tobotników warsztato - 
wych. Piotra Sydora i M ikołaja Ste 
da. Zabawiono się dłuższy czas, 
orzyczem wypito też sporo wódki, 
która wreszcie spowodowała awan
turę. Wynikła, bowiem sprzeczka 
między Sydiorem i Steciem  z jednej 
strony, a betoniarze n z baraku z 
drugiej strony. Sprzeczka ta m.4>a - 
•y^m zm ien iła  się w bójKn Sydor

wyjął nóż i począł nim kaleczyć 
twoich przeciwników, a i pomocą 
jemu pospieszył Steć.

Uctoniarze również powyciągali 
nuże i rzucili się na atakujących war 
sztalowććw. Powstała więc krwawa 
bójka, w czasie której pięciu uczest 
ników zostało ciężko rannych.

Najwięcej ran otrzymał Sydor, któ 
ry z powodu upływu krwi na miejscu 
zakończył życie. Dwie bardzo ciężkie 
rany otrzymał Steć, liczący 27 lat, 
którego w groźnym stanie życia Po
gotowie ratunkowe przewiozła do 
szpitala. Z innych uczestników wat
ki Władysław Dworzak, liczący 27 
lat, otrzymał kilka ran kłutych i tłu 
clonych, 26-letni Antoni Florczyn - 
ski jest trzykrotnie przebity nożem 
w pierś.

Na miejscu bójki zjawił się dyżur 
ny komisarz p. Kochanowicz, który 
tam przeprowadził wstępne docho - 
dzenia. Dalsze śledztwo w toku.

X  P i o t r k o w a  I o k o lic y .

l  Mina» !
Dowiadujemy się że w sezonie wy 

: cigowym w Piotrkowie w 1928 r. bę 
dą się odbywały także specjalne wy 
ścigi dla koni arabskich. —  Odnoś
na uchwała zapadła d. 10 Listopada 
na Walnem Zebraniu Towarzystwa 
Hodowli Konia Arabskiego. W  ze
brani« tem wzięli udział także przed 
stawdciele Piotrkowskiego T-wa Z. 
do H, K.,. — Starania Prezesa T-wa
H. lir. Skarbka zostały uwieńczone 
pomyślnym skutkiem i w przyszłym 
rezonie postanowiono urządzić 14 
biegów d o t o w a n y c h  nagrodami

dał tylko jęk głuchy i wybiegł z po
koju.

— O moja matko, moja matko — 
szeptała Teresa w przystępie szalo
nego bólu — iluż rozpaczy jesteś
przyczyną

—  Cios już zadany —  odparła pa
ni Daumont zachow ująca pomimo 
w szystkiego krew  zimną. —  O cale
nie nasze te raz  znajduje się na do
brej drodze.

Hrabina. K ouravieff, otrzym aw szy  
w zamkniętej k op ercie  bilet wizytcn- 
wy, udała się w tejże chwili do są
siedniego pokoju.

Tu znalazła się n aprzeciw  Róży, 
a raczej Fauliny D auberive, k tó ra  
ją oczekiw ała.

Róża wydaw^ała się spokojną. Z a
pom inając o w szystkich  bólach  wła
snych, m yślała tylko o ojcu swym, 
który tyle w ycierp iał i o m atce , któ  
rą należała ocalić. Pani K ouravieff 
v: Tiiechnięta i uradow ana pow itała  
m łode dziew czę.

—  Ja k to  pani —  m ów iła, udając  
zadziw ienie — jesteś pani tyle łaska  
w ą mnie odw iedzić? Co za  przyjem 
na. niespodzianka.

I uprzejm ym  gestem  w skazała jej 
krzesło .

R óża pozostała jak przedtem .
—  Nie oczekiw ała mnie pani? —

rzek ła, zw racając sw e w ielkie oczy  
na daw ną A delę G erard .

—  Przew idyw ałem  —  odpowie - 
działa hrabina uśm iechnięta nagle 
—  że prędzej czy  później przyjdzie 
m iędzy nami do rozm ow y, lecz nie 
spodziew ałam  się, że to się stanie  
tak  prędko.

— • Pani de L orbac pow iedziała  
mi w szystko..

—  W szy stk o ?
— • Tak pani, najzupełniej.
— i pani p rzy b y w a?.....
- — Zobaczyć mojego ojca!

LV.
Pani K o m a vieil tzu ciła  na R óżę  

długi“ spojrzenie. — A ch  —  zaw o
łała następnie - i dając w zruszenie  
z talentem , w yitaw nej kom edjantki, 
ach pani, ileż tem  szczęścia przynie  
sitsz  sw ojem u biednemu ojcu, k tó 
ry sądził, że jesteś dla niego s tra c o 
ną na zaw sze, a k tórego  nic nie mo 
gło p ocieszyć po tej stracie .

—  A w ięc —  rzek ła  R óża w zru
szona praw dziw ie —  on nie zapom 
niał o swojej có rce , spodziewał się 
jej, o czek iw ał?

—  Oddnia w którymi mu zostałaś  
porw aną.

— W śród  okoliczności, k tó re  mi 
są znane —  p rzerw ała  R óża, aby uni

przez T-wo Hodowli Konia Arab
skiego w ogólnej sumie 22176 zł. — 
Nadmieniamy że próby hodowlane 
dla koni arabskich po za torem piotr 
kow.kim ęiędą się tylko odbywać 
we Lwowie. Z wielki'em zadowole
niem konstatujemy fakt że najstar - 
sze z Towarzystw prowincjonalnych 
T wo Piotrkowskie z 1??7 r. c.waz 
wier ej działalność swoją rozwija. 
Nu* potrzebujemy dodawać że n .w o 
zaprojektowane wyścigi koni arab
skich wraz z poprzedniemi próbairi 
które mają już ustaloną świetną ira

aanc m im  «'U, l >

knąć opowiadania niepotrzebnego, 
a bolesnego dla niej, którego wspom 
nienie wstydem rumieniło jej czoło.

Hrabina powtórzyła.
—  Od owego dnia. panią się zaj

mował jedynie, troska o panią go 
dręczyła i oc/zekuje tylko tej chwili 
błogosławionej, w której będzie 
mógł cię przycisnąć do serca i naz
wać swoją.

Łkanie wstrząsało Różę.
—  O pani! —  wyszeptała głosem 

zmięszanym ze łzami —  niczego 
więcej nie pragnę, tylko uściskać 
mojego Ojca, położyć koniec jego 
cierpieniom i jego męczarniom. Za
prowadź mnie pani do niego!

— Chwilę cierpliwości, moje dro 
gie dziecię! Zanim cię zaprowadzę 
d-j Gastona Dauberive, muszę po - 
wiedzieć kilk : słów, ostrzedz cię....

—  Mów pani, błagam cię, mów 
prędko.

—  Aczkolwiek pani de Lorbac za
komunikowała ci wiele rzeczy, win 
na pani wiedzieć kil. wyjaśn.co do sta 
nu, w jakim się znajduje Gaston Dau 
! m ve. Trzeba żebyś wiedziała 
ws ystke. co uczyniłam dla ocalę - 
r ia  tego nieszczęśliwego, który jest 
ci drogim, a którego tak kocham, 
iak gdyby mnie z nim związki krwi 
łączyły.



dycję jak to: „Derby" dla koni pół
krwi, ,.Wielki Steeple - Chase Arm
ii" (10.000 zł.) „Cross - Country" i’ in 
ne, ogromnie wpłyną na powiększe
nie frekwencji jeźdźców i koni oraz 
na przedłużenie sezonu wyścigowe
go. Po za zwykłem kontygientem 
koni angielskich, (których w ostat
nim sezonie było 1 0 8  sztuk), przy
będzie koni arabskich około 60 sztuk 
stanowiących własność, następu - 
jących hodowców: Stajni rządowej 
„Janów", ks. Romana Sanguszki, 
Romana i Józefa hr. Potockich, Al-

Kino-
Teatr 99MODERN“

T o k * 8 » ó w  Mas. ul. Plllctaa L. t.

freda hr. Potockiego, hr. Dzieduszyc 
kich, Racibortkiej, Czerkowskiego, 
Żmigrodzkiego, Łopuskiego i innych.

Sezon wyścigowy w 1928 r. rozpo 
cznie się w Piotrkowie d. 14 Sierp
nia i trw«ć będzie około 3-ch tygod 
ni.

Program wyścigów koni arabskich
n a  r o k  1 9 2 8 .

W arunki ogólne.
W wyścigach mogą brać udział 31. 

i st. og. i kl., sapisane do polskiej 
Księgi Stadnej Koni Arabskich.

W a g a :  we wszystkich sezonach 
i na wszelkich dystansach: konie 3 1. 
54 kg., konie 5 1. i st. 62 kg.

Konie, które w swych rodowodach 
w 6 -em lub bliższem pokoleniu wy
kazują przodków półkrwi angielskiej,

Sezon Il-letni. Tabela ograniczeń w nagrodach kdtegoryj.
W a rto ś ć K ate

goria

Mogą brać  udział kon ie ,  k tóre  nie wygrały złotych
nagrody 

w zł.
W iek W 1927 

i W 1928 r. W sezonie Znajdując .się 
w  kategorji

1400 I. 4 1. 6200 3200 1400

1000 II. i 4000 1800 1000

800 III. st. 2700 800 800

W  1 9 2 8  r .

1200 I. 3800 2600 1200

800 II- 3 1. 2200 1400 800

600 III. 1200 600 600

SEZON II. LETNI. 

P i o t r k ó w .
Dzień I. Niedziela.

1000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. 
dyst. ok. 1600 mir.

800 zł. dla 3 1. og. i kl. dyst. 
ok. 1400 mtr.

Dzień II. Wtorek.
800 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. 

dyst. ok. 1400 mtr.
600 zł. dla 3 1. og. i kl. dyst. 

ok. 1200 mtr.
Dzień III. Czwartek.

800 zł. dla 4 1. i st. cg. i kl. 
dyst. ok. 1400 mtr.

600 zł. dla 3 1. og. i kl. dyst. 
około 1200 mtr.

Dzień IV. Niedziela.
1400 zł. dla 4 1. i st. og. i kl.
1200 zł. dla 3 1. og. i kl.

DZIEŃ  V Wtorek.
1000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. dyst. 

ok. 1600 mtr.
800 zł. dla 3 1. og. i kl. dyst. ok. 

1400 mtr.
DZIEŃ  VI. Czwartek.

800 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. dyst. 
ok 1400 mtr.

600 zł. dla 3 I. og. i kl. dyst. ok. 
1200 mtr.

DZIEŃ  VII.
2000 zł. dla 4 I. i st. og. i kl., któ

re nie wygrały nagrody 
wartości 2000 zł. lub wyż
szej, dyst. ok. 2000 mtr.

2000 zł. dla 3 1. og. i kl., które nie 
wygrały nagrody wartości 
2000 zł. dyst. ok 1600 mtr.

Sezon III. jesienny. Tabela ograniczeń w nagrodach kategoryj.
W a rto ść  
n agrod y  

w  z t .

K ate
goria W iek

MoMą brać  uazi« ł kon ie ,  k i^re  nie wygrały złotych.

w  1927 r. W sezonie Znajdując się 
w kategorji

1400 I. 4 1. 6000 3200 1400
1000 II. i 3800 1800 1000

800 I II . st. 2400 800 300

1200 I. — 5000 2600 1200

800 II. 3 1. 3000 1400 800
600 III. . — 1800 600 600

SEZON I I I - JESIEN N V  
L W Ó W .

DZIEŃ XVIII. Niedziela.
4000 zl. Nagr. Sławmy, dla 4 1. i st. og.

i kl. dyst. ok. 2800 mtr.
2000 zi. Nagr. Bronie, dla 3 1. og. i kl., 

bez domieszki krwi ang., właści
cieli prywatnych, dyst.ok. 1800 mtr. 

DZIEŃ XIX. Wtorek.
800 zł. dla 4 I. i st og. i kl. dyst. ok. 

1600 mtr.
*00. zł. dla 3 I. ofl- i kl.dyst. ok. 1600 mtr. 

DZIEŃ XX. Czwartek.
800 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. dyst. ok. 

1600 mtr.
600 zł. dla 3. I. og. i kl. dyst.ok. 
1400 mtr.

DZIEŃ XXI. Niedziela.
4000 zł. Nagr. Jarczowiec, dla 4 1. i st.

og. i kl. dyst. ok. 2800 mtr.
3000 zł. Nagr. Sahiby, dla 3 1. klaczy, dz. 

I., dyst. ok. 1800 mtr.
DZiEN XXII. Wtorek.

JOOO zł. dla 4 I. i st. og. i kl. dyst. ok. 
1800 mtr.

800 zł. dla 3 I. og. i kl. dysł. ok. I600mtr. 
DZIEN XXIII. Czwartek.

1400 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. dyst, ok. 
2000 mtr.

1200 *1. dla 3 I. og. i kl. dyst. ok.l600mtr.

DZIEN XXIV. Niedziela.
5000 zl. Nagr. Gumnisk, ofiarowana przez 

Romana ks. Sanguszkę, dla 4 I. 
1 st. og. i kl. dz. I., dyst. ok. 
S.400 mtr.

1200 zl. dla 3 I. og. i kl. dyst. ok. 1600 mtr. 
DZIEŃ XXV. Wiórek.

2500 zl. Nagr. Antonin, dla 3 I. i st. og.
i kl. dyst. ok. 1400 mtr.

800 zł. dla 3 1 og. i kl. dyst. ok.1600 nur.

Clou sezonu ! Od piątku 18 listopada i dni następ. Najpiękniejszy film ! 
(G R O BO W IEC  MIŁOŚCI) M D c l C | f i i n * *

Dramat serc w 10 aktach. W  rolach głównych: piękna M arcella ALBA- 
NI, Paweł RICH TER i niezrównany Paweł W EGENER.

Proces „komunistów radomskowskich”.
(2-gi dzień rozpraw ).

względnie w 7-em — pełnej krwi, nio
są 6 kg. nadwagi. Klacze otrzymu
ją 3 kg. ulgi.

Nagrody wartości od 600 zł. do 
1400 zł. są  nagrodami kategorji i 
prawo udziału w nich mają konie 
działu 1. i II. równocześnie,— nagro
dy wyższe są poza kategoriami, a 
ich warunki są  określone w tekście 
każdej poszczególnej nagrody.

Św. Bobiński st. poiterunkowy 
ustalił w drodze konfidencjonalnej, 
że Solecki i Massalski urządzali cały 
szereg wieców; na jednym z nich w 
dniu 16 stycznia 1926 r. Solecki na
woływał zebranych, aby protestowa
li przeciw zaaresztowaniu posłów 
białoruskich, w dniu 18/1 Massalski 
na zebraniu podał projekt, aby ro 
botnicy z rzesz fabrycznych wybrali 
członków do Komitetu, bowiem po 
urządzeniu strajku lokalnego, nastą
pi strajk powszechny, później zaś 
rewolucja, wówczas to Komitet ro
botniczy obejmie zarząd fabryki p o
dobnie, jak to ma miejsce w Rosji 
Sowieckiej, 21/1 na zebraniu Solecki 
prosił Szpaltyna aby mu pożyczył o* 
dezw komunistycznych w celu roz
rzucenia ich po fabrykach i wsiach, 
jednak Szpaltyn nie chciał zadość 
uczynić temu żądaniu, ponieważ — 
jak twierdził— miał bardzo małą ilość 
odezw potrzebnych mu dla rzucenia 
ich w sfery chłoskie oraz w dzielnice 
szkolne. Na tem saniem zebraniu: 
Fromczak, członek Komitetu K PP. 
zdawał sprawozdanie, w jaki sposób 
rozlepiał odezwy, przyczem Szpaltyn 
pouczał go, jak łatwą jest ta robota 
przy której należy tylko mieć w jednej 
kieszeni torebkę z klajstrem, w dru
giej zaś— odezwę. 30/1 r. b. Solecki 
wygłosił na zebraniu referat, w któ
rym przedstawił, iż na granicy rosyj
skiej stoi V/2 miljonowa armja, w o
bec pomocy której strajk i jego kon- 
sekwneje mają zapewnione pow o
dzenie; 31/11 na wiecu twierdził on, 
iż Rząd Marszałka Piłsudskiego idzie 
ręka w rękę z masą burżuazyjną, 
szykując w ojnę z Rosją ,a  pierwszym 
etapem tej wojny jest aresztowanie 
białoruskich posłów, drugim będzie 
wysyłka rzesz robotniczych na mię
so armatnie. 23/11— M assalski wzy
wał zebranych, aby starali się wcisnąć 
do Związku Strzeleckiego, zapewnia
jąc sobie w ten sposób broń. Szpal
tyn podkreślał ważną rolę, jaką ode
grać może w strajku Związek 
Dozorców domowych, który w sw o
im czasie w W arszawie wykazał swą 
siłę. Na jednem z zebrań również 
przy końcu lutego Solecki dowodził, 
że robotnicy muszą w szybkim cza
sie przystąpić do urządzania t. zw. 
«masówek». l l/ II I— Solecki wtargnął 
na teren huty szklanej «Helena», 
wzywając robotników do opuszcza
nia pracy, przyczem twierdził, że ro
botnicy huty «Kryształ» robotę już 
przerwali i po tej przemowie Solecki 
udał się do huty «Kryształ», gdzie 
powtórzył to samo i w konkluzji i 
i tu i  tam c z ę ś ć  robotni
ków opuściła swe placówki. 2/III— 
Solecki wyjaśnił, że akcja wywoła
nia strajku niema podłoża jedynie 
ekonomicznego, bowiem jest to dro
ga do strajku powszechnego i rew o
lucji. 7/1II— na zebraniu konspira- 
cyjnem delegatów hut Solecki om a
wiał sprawę wysyłania członków or
ganizacji na wsie dla urządzania 
tam wieców, ponieważ wieś będzie 
dostarczać żywność dla miasta. O- 
mawiano również trudności przy prze
wożeniu bibuły komunistycznej z B o 
rysławia. 28/111— Solecki i Massal
ski debatowali nad sformowaniem 
koła technicznego, któreby składało 
się z dwóch sekcji: jedna kolporto
wałaby liter, legalną, druga Zaś niele

Ziemie Kresowe, to tereny otwarte, tereny wielkich możliwości |
| handlowych, przemysłowych, rzemieślniczych, dlatego każdy powinien

poznać dobrze Kresy. Poznać je zaś można tylko przez prasę, dlate- 
| go każdy człowiek, interesujący się Kresami polskiemi, winien czytać

■ NOW INY W O ŁY ńSK IE
wychodzące w Kowlu, ul. Łucka 3, adres dla listów skrz. poczt. 27 

Prenumerata kwartalna 5.50 
Każdv też winien inserować i ogłaszać w NOWINACH W O ŁVŃ SKICH  
jeśli chce, by jego ogłoszenie dla W ołynia przeznaczone osiągnęło i 
dodatnie rezultaty. 12.079

8
I
i

I

legalną, a to dla zmylenia czu jn ośc i  
policji.

Wszystkie te informacje świadek 
posiada w drodze konfidencjonalnej. 
Istotnie jak twierdzi dziś świadek 
wiadomości dostarczane były zgodne 
z prawdą, bowiem na drugi dzień po 
otrzymaniu informacji o kolportażu 
komunistycznym, zostały porozkleja- 
ne odezwy na słupach telegraficznych 
i płotach przeważnie w dzielnicach 
robotniczych.

Św. Długoszewski z Zalesiczek 
zeznaje, że koło połowy lutego r. b- 
zjawił się we wsi Solecki z innymi. 
Gdy ludzie zeszli się, mówił, ale je 
dynie o konieczności drenowania 
pól, o hodowli bydła itd.

ii św. Siani
młodzież szkół piotrkow
skich obchodziła bardzo  

uroczyście.
Przez trzy dni odlprawiane było 

w kościele po 0 0 .  Jezuitach Tri * 
duum zi Wystawieniem N ajśw iętsze 
go Sakramentu, podczas którego ks. 
ks. Prefekci wygłaszali odpowied * 
nic nauki.

W sobotę młodzież odbyła spo - 
wiedź.

W' niedzielę dnia 13-go o godzin*e 
9-ej ubszerną Świątynie po 0 0 .  J e 
zuitach wypełniła młodzie/, wszyst' 
kich szkół średnich. Uroczystą Mszę 

Świętą odprawił ks. prałat Szabel- 
ski. podczas której komuuj^ świętą 
ri zdawali trzej księża prerekci; pc* 
c/t n; ks. prefekt Nowau wvgl',s1̂  
podniosłą naukę, pieśni religijne 
konał chór uczniów drugiego gimna 
zjum.

O godzinie 10-ej w tejże świąty111 
zgromadziła się młodzież szkół po^j 
sziechnych. Dla niej Mszę «więtą 
prawił i wygłosił kazanie ks. pre '  
fekt W acław Sitek.

O godzinie 12-ej w połudtaie roz
poczęła się uroczysta akademja, ^  
której udział wzięła młodzież szkó* 
średnich.

Po odśpiewaniu pieitu „Gaudę 
M ater Polonia" przez chór ucze
nie seminarjum N auczycielskiej« 
jeden z uczniów wygłosił referat o 
inoralnem odrodzeniu narqdu, p i?*' 
ne utwory muzyczne wykonała or
kiestra, złożona z uczniów Gi®- 
Państwowego, deklamacje wyp° 
wiedziały uczenice z gimn., Zrzesze
nia Nauczycieli, szereg pieśni oid 
śpiewał chór gim. drugiego chłop 
ców, a na zakończenie obraz z żf* 
cia świętego Stanisława odtworzy1* 
uczennice gim. p. Trzcińskiej.

W tejże sali o godzinie 3-ej z£r0. 
madziła się młodzież szkół powszec^ 
nych; która własnemi siłami urzą '  
dziła bardzo miłą i podniosłą aka 
demję.

Zespół młodzieży i życzliwa P° 
moc ks.ks. prefektów i nauczyaC\ J 
stwa szkół wraz z pp. dyrektora 
sprawiły, że dzień ten przeminął t , 
pięknie i uroczyście. W  sali P*r ’ 
Św. Jack a  uroczystą akademję 
dziła młodzież Stowarzyszenia 
lonia". Referat wygłosił ks. Kan0 
nik Jacobi, deklamacje i śpiewy *  
konała młodzież pod kierownic 
twem p. Tarczałowskiej.

I

I Gazeta Polska
wychodzi już 30 codii®11'  
nie i drukuje oprócz in n y ch  
datków 16 stron p o w ie ś c i  c 0  
tydzień. Prosimy żądać nuine 
rów na okaz, adresując:

G a z e t a P o l s k i
Koś c i an,
12091

woj. p o z n a ń  s
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Od środy dnia 16 listopada i dni następnych!
Długo oczekiwane gigantyczne arcydzieło filmowe 

S K A N D A L  VIV ^  1 ___ _______  S K A N D A L

Piotrków,
Aleja 3-go Maja 11.

k i n o - t e a t r

¿APOLLO”
, PLAC T A R G O W Y

S K A N D A L
S K A N D A L

W Petersburgu S K A N D A L
S K A N D A L§ y  W KRÓLESTWIE KNÜTA

W ielki dram at z ż 'c i a  r^syisM eoo w 10 aktach.
------------------------- -— Trnimmir*™ ?"**"! . n u ' i»8«w !— mmi— « i b wm — p h h j p ............ ....................  .. .................................... ...........

Niech nikogo z miłośników szkuki kinematograficznej nie zabraknie ! 
Od dnia 16 listopada i dni następnych Wielki film w kolorach 

Wspaniałe arcydzieło filmowe.

S U Ł T A N K f i  M I Ł O Ś Ć

N A  S C E N I E !  Artystyczny teatr N A  S C E N I E !
pod artystycznym kierunkiem STANISŁAWA ŚLIWIŃSKIEGO. 

P ie rw s z e  gościnne w ystępy  
p. M a s k o w s k a -Ś l iw iń s k a ,  p. R y b a c z e w s k a ,  
p. C z e k ie lsk a ,  p. W in ia r s k a ,  S t a n is ła w  

Ś l iw iń s k i ,  p. M is ie w ic z ,  p. L e n c z e w s k i .
mm

N A  S C E N I E !  - 5 ^ 9  a  6cS59 N A  S C E N I E !
TAMARA GORŁOWNA utalentowana tancerka rosyjska i subretka 
wykona Bolszewiczkę potpuri rosyjskie z tccrn laniec cygański „Dance 

de la Gipsy“ JASIG SZYNDLER Humorysta - komik - piosenkarz i wy
konawca wszelkich typów ch arakteryst. ulubieniec Piotrkowa wystąpi 
w bogatym szlagierowym repertuarze jak TRĘDOWATA (huragony śmie 
chu) KRÓL MUSI BYĆ Mrzonka iscaŁJchistyczna na wesoło i inne.

GAZETA GDYńSKA
(Organ Wybrzeża Polskiego)

znajdować powinna się wszędzie. Żądajcie je j w poczekalniach, 
kioskach, hotelach, restauracjach, kawiarniach.

ADR.: G D Y N I A ,  t e ł .  6 5 .

k r o n i k a
Czwartek

16
listopad

D*iń: Grzegorza Cud. 
3utro: f  Odona P J  
Wschód sioóc»: g. 6.25. 
Zachód; g. 4.09.

O g ó ln a «
ife C E N N E  D E Ę D Y .

(Ważna dla P io trk o w a , T o m aszo w a
i R ad o m sk a).

Nasi  czytelnicy cz ęs to  znajdują w 
‘ Glosie Trybunalskim« biędy. Blęny 

^  s3 różnego rodzaju i pojawiają się >.
ro?nych p o w o d ó w :  ze cer  zrobił  błąd,  

^  a korektor  nie z a u w a ży ł  — to jest  
S«óvx.na p r z y c z s n a  i t rudno  się temu  

S ^ d z i w i ć ,  gdv ż‘ n a sz  nieliczny p ers o n el  
^ r e d a k c y j n y  jest przec iąż on y  pracą .

Błędów jest więcej, niż się to zda- 
' le naszym czytelnikom, lecz nie każ- 
^  oy wszystkie zauważa. Ale nie o to 
^  w danej chwili nam chodzi: znajdy- 
 ̂ Jeanie błędów jest dowodem, że »Głos 

S ?  *rYbunalski« czytamy uważnie, dla- 
g  Jego nasze wydawnictwo postanowi- 
^  «o przeznaczyć premja dla tvch, któ - 
^  r*V znajdą pewne błędy. Oczywista 

f?ecz. nie będziemy płacili za wszyst- 
5 ^  kl.e znalezione błędy, lecz tylko za 
^  n>ekłóre, ściśle oznaczone.
S j  P rze pro wa dz im y to w s p e s ó b  na-  
¡ §  p P u ją cy :  każdy prenumerator czy 

czytelnik, będący w posiadaniu 
-su Trybunalskiego« z niedzieli 

listopada 1927 r. winien go uważ- 
g *  n,e przeczytać i z a c h o w a ć ,  albowiem 

^ *Ym dniu zrobimy naumyślnie je- 
en błąd, który znajdzie się  w dzie-

1

■ uiąa,  mory znaiazie się w u/ie- 
egzemplarzach »Głosu Trybu- 

¡g j i ^ l s k i e g o * .  W e wtorek w dniu 22 
S S  -1?- podamy do publicznej wiadomo
ś ć  Cl ten błąd i każdy, kto przyniesie 
^ 2  am numer »Głosu Trybunalskiego« 
S L t  V® błędem— otrzyma natychmiast 

Zł (pję^ złotych).
•j. Jakiż cel ma wydawnictwo »Głosu 
JjYbunalskiego«, ustalając premja za 
"alezione błędy? Pragnie stopniowo 

J/zYzwyczaić tutejsze społeczeństwo 
Ą czynienia wszystkiego uważnie: 
i,, j^?9r°dą za tę uwagę będą pięcio- 

t0‘0wl(i.

H^ezpieczenie pracowników umy - 
.^ych. Od 1 stycznia 1928 r. obo- 
l3*Ywać będzie ustawa emerytalna
Władze zajęły się opracowaniem 
,wy emerytalnej, stosowanej rów 

u'L-Z- na wyPa£łek bezrobocia pracow 
s, ,ów umysłowych. Ustawa ta zo - 
w już całkowicie opracowana i 

®ldzie w życie dnia 1 stycznia 1928 
°«u.

myśl tej ustawy z ubezpiecze- 
S|a. enierytalnego będlą mogli korzy- 
ołfC- Wszyscy pracownicy umysłowi 
kj °iSa płci od lat 18 do 60, z wyjąt- 
si m pracowników banków pań - 
tu ■?wVch i pół państwowych, insty- 

, komunalnych i’ osób duchów - 
nYch.

Stawki ubezpieczeniowe zostały 
p ielone na 16 grup. przyczem naj

I W ZSZa stawka dotyczy pracowni - 
sj w U rabiających 720 złotych mie- 
c;, .n*e- Opłaty na rzecz ubezpie -
2  enia od bezrobocia będą wynosić 

Procent pensji pracownika, a na u-

^ ó d z k a .

bezpieczenie emerytalne 8 procent. 
W iększą część opłat będą wnosić 
pracodawcy. Ustawa sprawę opłat 
reguluje w ten sposób, że im pracow 
nik więcej zarabia, tem większą o- 
czywiście wnosi składkę. Najwyższa 
stawka zaopatrzenia emerytalnego 
wynosi 750 złotych miesięcznie. Po
5 latach pracy aż. do 10 lat, ubezpie
czony otrzymuje 40 procent pensji, 
w następnych zaś latach po 2 pro - 
cent więcej za każdly rok.

Pełna emerytura w myśl ustawy 
orzewidziana jest po 40 latach służ
by, przyczem pracownik musi już 
mieć minimum 60 lat.

Kobiety otrzymują pełną emerytu 
rę po 36 latach pracy, m ając lat 55.

Renta wdowia będzie wynosiła 
trzy piąte zabezpieczenia emerytal
nego pracownika, a renta sieroca do 
18-tio roku życia dwie piąte.

Kobiety wychodzące zamąż otrzy 
mtiją zwrot wpłaconych składek.

Ustawa przewiduje również zasił
ki w razie bezrobocia w następują - 
c ej wysokości: 30 procent dla nieżo
natych, 40 procent dla żonatych, na 
każde dziecko 10 procent, prócz te
go pomoc lekarska, po jej wyczerpa
niu w kasie chorych. Pracownicy u- 
m.ysłowi pragnący aby lata prze - 
pracowane przed wejściem w życie 
ustawy były im też zaliczone do e- 
merytury, muszą opłacać w ciągu 
lat 5 składki za okres uprzednio 
przepracowany.

Pracownicy, którzy obecnie już 
przekroczyli 65 rok życia, a są bez
robotnymi, otrzymają minimum ren
ty inwalidzkiej ze skarbu państwa.

Nowy podział roku szkolnego w pań 
stwowych szkołach średnich i semi- 

narjach.

Kuratorjum łódzkie informuje, że 
w roku bieżącym zostaje wprowa - 
dzony na skutek rozporządzenia mi- 
uisterstwa oświaty nowy podział ro
ku szkolnego w państwowych szko
łach średlnich oraz w semińarjach na 
uczYcielskich. Rok szkolny w tych 
zakładach naukowych dzielić się bę 
dzie na dwa półrocza z których pier 
wsze przypada na czas od 1 paź - 
dziernika do 30 stycznia, drugie zaś 
na czas od 3-go lutego do końca 
czerwca. Każde półrocze dzieli się 
na dwa okresy. Pierwszy okres 1-go 
półrocza obejmuje czas od 1 wrześ
nia do 15-go listopada, drugi trwa od
16 listopada do 30 stycznia. Pierw - 
szy okres drugiego półrocza rozpo
czyna się dnia 3-go lutego i trwa do 
13 kwietnia lub dó początku ferji 
wielkanocnych, drugi okres tegoż 
półrocza obejmuje cza ;̂ od 16 kwiet
nia do końca czerwca. Każdy okres 
zaczyna się posiedzeniem komisyj 
klasowych, dla ustalenia ocen ucz - 
niów oraz posiedzeniem rady peda
gogicznej dla rozpatrzenia ogólnych’ 
wyników pracy za okres ubiegły i za 
mirr zeń na przyszłość.

Do pierwszej i trzeciej konferen
cji komisji klasowej, szkoła zawiada 
mia opiekę domową o ujemnych po 
stępach uczniów w nauce i sprawo
waniu się. Po I i II półroczu, ucznio 
wie otrzymują świadectwa szkolne.

W łaścic ie le  nieruchomości u Preze
sa Izby Skarbowej.

W  dniu przedwczorajszym pre - 
zes łódzkiej izby skarbowej p. To - 
w arnicki przyjął na posłuchaniu de
legatów- przedstawicieli wszystkich 
istniejących na terenie m. Łodzi sto 
warzyszeń właścicieli nieruchomoś
ci. Delegacja wręczyła p. prezesowi 
memorjał, w którym poruszono cały 
szereg  spraw, będących bolączką 
właścicieli domów. Frzedewszyst - 
kiem wskazano na długotrwałe prze 
trzymywanie odwołań przeciw wy
miarom różnych podatków, które le 
żą w odnośnych urzędach przez dłu
gi okres czasu, przeciętnie przez ca 
ły rok, zanim zostają załatwione. Na 
raża to płatników na zbyteczne ko
szta, gdyż w międzyczasie ściąga się 
podatki wraz z odsetkami za zwło 
kę stosownie do pierwotnego wymia 
ru. Dotyczy to w szczególności po - 
datku od nieruchomości, odwołania 
są tu bowiem nader częste wskutek 
częstych zmian w podstawowem ko 
mornem.

W  odpowiedzi p. prezes wykazał 
wielkie zainteresowanie dla tych 
spraw, oświadczając przytem, że w 
wielu wypadkach szybkie załatwie
nie odlwołań jest wobec ogromnego 
ich napływu techniczną niemożliwoś 
cią. Cbecnie wniesiono około 20 ty
sięcy odwołań. W  rezultacie p. pre
zes przyrzekł rozpatrzyć szczegóło
wo omawianą sprawę i załatwić j* 
v,- miarę możności w myśl życzeń de 
legacji.“

T o m a s z o w s k a .
URO CZYSTO ŚĆ K U  CZCI B A L F O  

U R A .
W  związku z 10-cioletnią rocznicą 

sławnej „deklaracji Balfoura“ Zjed
noczony Komitet Sjonistyczny urzą
dził w Tomaszowie dn. 14 b. m. o 
godz. 7 wiecz. uroczysty capstrzyk 
Poclhód szedł przeważnie ulicami 
żydowskiemi, i zatrzymał się przed 
synagogą, gdzie wznoszono okrzyki 
ku czci Polski, Anglji, lorda Balfau- 
ra.

Dnia 15 b. m. odbyła się w sali 
,,Odeon“ uroczysta Akademja z 
udiziałem posła na Sejm, dr. Ign. 
Szyppera, chóru synagogalnego, 

oraz przedstawicieli prawie wszyst
kich organizacyj żydowskich.

Z GŁODU.
Posterunkowy p. p. przechodząc 

ul. Warszawską, zauważył jakiegoś 
mężczyznę leżącego na ulicy bez 
przytomności. Litościwi przechod - 
nie usiłowali go ocucić, lecz nada - 
remnie. W obec tego posterunkowy 
odwiózł go do szpitala, gdzie po wie 
lu zabiegach mężc-zyzna ów dopiero 
oprzytomniał. Ja k  się okazało był 
to Grzegorz Gabryszewski lat 68, 
ze wsi Brenica, gm, Lubochnia, pow 
Rawskiepo. Gabryszewski,' mający 
dość liczną rodzinę wyruszył z Bre

nicy, dw a tygodnie temu szukając 
p racy . L cc z  nigdzie jej nie dostał. 
W yczerpany głodem i chłodem za - 
szedł do Tomaszowa i tu padł bez 
przytom ności na ulicy.

S taru szek  znajduje się w szpitalu. 
Stan jego budzi poważne obawy, ze 
względu na ogólne dość poważne 
w> czerpani e organizmu.

NIEPOSZANOWANIE W ŁADZY.
W itold1 Fabjan , zam, przy ul, 

P reczb ied a  50 podchmielony nieco, 
aw antu row ał r.ię na ulicy. Sprowa
dzony do komisarjatu celem wylegi
tymowania się, zachował się nader 
arogancko, bijąc pięścią w stół i 
awanturując się. Fabjanowi spisano 
protokół z.a opilstwo i protokół za 
niepeszanowanie władzy, w wyniku 
k tó reg o  został aresztowany i prze
słany do dyspozycji Sędziego Śled - 
czego.

P i o t r k o w s k a .
O sob iste .

Inspektor Polsk ie j Dzrekcji U bez
pieczeniowej na powiat Piotrkowski 
pan inż. ]uljan  Kossakowski, zostaje 
przeniesiony na stafifowisko Insp e
ktora do Głównego Zarządu w W a r
szawie.

Pan Kossakow ski zajmował swe 
stanowisko w Piotrkowie od r. 1919, 
c ies?ąc się ogólną sympatią i sza
cunkiem w mieście.

Prcgram  Obchodu Dnia Oświaty Po 
zaszkolnej.

W  sobotę, dnia 19 bm. godz. 8 w. 
w sali Kilińskiego, odczyt prof. L. 
Skoczylasa ,,H. Si mkie . v i a  chwi
la obecna".

W  niedzielę dnia 20 bm. godz. 12 
rano Kino „Odeon“ —  poranek mu - 
zyczny orkiestry 25 p. p. pod dyr. 
por. Niemirowskiego, w Kino „Apol
lo" —  pogad. prof. Orzechowskiego 
„O Sienkiewiczu" dla żołnierzy i kon 
cert orkiestry Gimn. im. Boi. Chrob 
rego pod dyr. prof. Celejowskiego, 
Kino „Czary“ — pogad.. p. Sekuto- 
wiczowej „ 0  Sienkiewiczu" dla dzie 
ci szkół powszech. i koncert orkiest.
II gimn. pod dyr. prof. Buczyńskie - 
go. Kwesta uliczna..

Przejazd Pana Prezydenta Rzeczy - 
pospolitej pr. Ignacego Mościckiego 

przez Piotrków.
Pan Prezydent Moślcicki przeje - 

chał przez miasto nasze nie w dniu 
15 bm. jak to mylnie komentowano, 
a w dniu 16 bm. o godzinie 5 z minu 
tami rano.

Subkomitet kongresu eucharystycz - 
nego djecezjalnego w Piotrkowie.

Rozpoczęto energiczne przygoto 
wania do mającego się odbyć w dniu 
Piotra i Pawła 1928 r. w Łodzi kon 
gresu djećezjalnego eucharystyczne
go. Niezawodnie Piotrków weźmie 
liczny udlział w kongresie, który ob
radować będzie w stolicy tej djecezji 
W krótce w Piotrkowie zostanie zor 
ganizowany subkomitet który roz - 
pocznie prace przygotowawcze.

Poważne przedsiębiorstwo poszukuje

akwizytora branży naftowej
Oferty zgłaszać należy do Adm. «Głosu Tryb.» 
w Tom aszow ie, pl. Kościuszki 15 pod «Ruty
nowany». * 12087



W krótce wyjdzie z druku

„Polskie Orlęta“
Sztuka sceniczna w 3-ch aktach 
przez J a n a  M ą d re g o .

Sztuka powyższa przeznaczo
na jest specjalnie dla młodzieży 
szkolnej. Przedstawia szkołę w 
trzech zaborach i obecną w wol
nej Polsce.

Ponieważ literatura teatralna 
dla młodzieży jest bardzo ubo
ga, wobec tego sztuka powyż
sza wzbudzi ogromne zaintere
sowanie. 12094

Inspekcja policyjna.
W  dniu onegdajszym przybył do 

Piotrkowa z komendy wojewódzkiej 
P. P. w Łodzi, p. komendant inspek
cyjny Lange w celu dokonania in - 
spekcji komendy powiatowej, komi- 
sarjatu P. P. m. Piotrkowa oraz po
sterunków w powiecie.

„Tydzień Akademika“ w Piotrkowie
Pisaliśmy już w numerze poprzjedr 

nim naszego pisma o rozpoczęciu w 
Piotrkowie „Tygodnia Akademika".

Każdy zdrowy naród, biegnący na
przód po drabinie kultury spogląd* 
z całem wytężeniem ku młodszemu
i  »okoleniu, w niem widząc przysz - 
ość i potęgę państwa. Je s t  to rze

czą całkiem naturalną i zrozumiałą, 
bowiem młodzież właśnie stanowi tą 
dalszą linję naszych idei, planów, pla 
cówek społecznych i pocjzrynań histo 
rycznych. Polska z dumą patrzeć mo 
że na swoje orlęta: wszak to ci, któ
rzy biegli jedni z pierwszych na zew 
Matki-Ojcztyzny i nie bacząc na ra - 
ny, składali młode życie ofiarnie i 
pochopnie u ^óp Zmartwychwstałej 
to ci którzy pó wielkicjh dniach chwa 
ły, wrócili pod rodzinną strzechę, a- 
by o chłodzie i głodlzie, w trosce i zno 
ju .wśród podwójnej pracy —■ walki 
o byt J walki o naukę —• zdobywać 
nie krzyż zasługi, ale prawo do ży
cia.

Nie sposób, aby starsze pokolenie 
z obojętnym chłodem patrzało na te 
wysiłki swych synów. Ci. którzy dziś 
już stoją na naczelnych stanowiskach 
pamiętają te czasy najszczęśliwsze 

¡zapewne, ze łzą woku wspomniane, 
gdy w studenckiej czapce szli zapa 
łrzeni w swój cel.

Akademicy obchodlzą obecnie do 
my prywatne i instytucje z kurendą, 
zdobywając w ten sposób członków 
„Koła Przyjaciół Akademika“ lub o- 
ffary.

Niezawodnie Piotrków dowiedzie 
f a z  jeszcze na jak  wysokim stopniu 
kultury stoi, raz jeszdze uplastyczni 
realnym czynem, iż tę swoją mło - 
dzież — żywe serce Narodu —  kocha 

Na zakończenie Tygodnia Akade
mickiego odbędzie się w sobotę 19 li 
stopada br. w s a li  gimnastycznej gim 
nazjum Tow. Szkół Średnich przy Al.
3 Maja 1. 34 W ieczór Towarzyski z 
tańcami i z udziałem świetnego i o- 
gólni'e znanego zespołu artystyczne
go „Maska“. Dotychczas wszystkie 
imprezy organizowane przez „Koło 
Przyjaciół Akademika cieszyły się 
szalonem powodzeniem. Dlatego też 
sohotnia impreza organizowana na 
zakończenie „Tygodnia Akademika“ 
■winna być zaszczycona bezwzględ - 
nie przez wszystkie osoby zaproszo 
ne, dla okazania sympatji naszemu 
akademikowi, Łembardziej, iż jest. to 
ostatnia zabawa taneczna przed Ad
wentem, która jest organizowana na 
szerszą skalę dla prawdziwego roz
bawienia gości i nawiązania kontak 
tu z miłymi' i towarzyskimi akademi 
kami.

Konfiskata 84 klg. tytoniu.
W  ubiegłym tygodniu funkcjona - 

rjusze Urzędu Akcyz i Monopolów 
Państwowych skonfiskowali na li - 
nji Częstochowa —  Piotrków i B eł
chatów 84 klg. tytoniu. Sprawcy zo
stali “jęci i pociągnięci do surowej 
odpowiedzialności adminstracyjno - 

karnej.

LO KA L 5 pokojowy na I piętrze w dobrym
punkcie zaraz do odstąpienia, «Wiadomość 
ul. Legjonów 14 u właściciela domu. 12062

fCranika sądowa.
Z a  o b r a z ę  instytucji — 2 

m ie s ią c e  w ięz ien ia .
W dniu 9 marca r. b. na szpaltach 

»Dziennika Narodowego«— ukazał się 
artykuł pt. »Tajemnica remontu ze
gara na wieży kościoła O.O. B ern ar
dynów w Piotrkowie«. W artykule 
tym między innymi znajdował się 
zwrot następujący: »Krygier za re 
mont zegara otrzymał z Kasy Magi
stratu 1000 zł. Możeby Magistrat 
zechciał s - r a w ę  wyjaśnić, by uspo
koić opinję ogółu. Fakt powierzenia 
remontu zegara malozdołnemu w tym 
fachu obywatelowi wydaje się rzeczą 
conajmniej niezrozumiałą. Widać p. 
Krygier stosuje tajemniczy, a jednak 
b?rd?o skutec/ny środek do sm aro
wania zegarów, skoro usługi jego 
zostały przez Magistrat m. Piotrkowa 
przyjęte, a ogół zegarmistrzów tutej
szych pominięty«. Magistrat m s z  o- 
czywiście j-upeinie słusznie, poczuł 
się dotknięty tym ustępem i zaskar
żył autorów artykułu Edmunda W aś- 
niewskiego, Toruńska 1 oraz Anto
niego Makowskiego Kaliska 3 do sądu.

W rezultacie konkurenci p. Kry
giera za obrazę instytucji zostali ska
zani po 2 miesiące więzienia oraz 
na opłacenie po 10 zł kosztów s ą 
dowych.

PAPIER!
we firmie

D O  O K L E J A N I A  
RT* O K I E N

] E S T  DO NABYCIA
PAPIER!

I B

„ A D O L F  P A Ń S K I
Piotrków, Legjonów 2.
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T V L .K O  *  Z Ł O T E ! | Je ]  | T V L K O  ą  Z Ł O T E !
Gdzie najlepiej i inąitaniei fotografować się? Tylko w Zakładzie fotogra

ficznym J.  K O G A N A  P io t r k ó w ,  u l. N a r u t o w ic z a  18.
Celem przekonania Sz. publiczności o tem  pozostaw iam  tylko na 

C Z A S  K R O T K I ,  C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E6 «.r  pochwę* S . ~ VCK tylko 4 złote
3 tolog rafie paszportowe 150 g r . |=| P ortrety  artystyczne wszelkiego 
rozmiaru po cenach przystępnych K »- Specjalne ustępstw a J
dla wszelkiego rodzaju zdjęć fotograficznych i grup szkolnych. Wykonywa 
wszelkie roboty dla fotografów, amatorów po cenach  um iarkow anych U

N A R U T O W I C Z A  18 | £§} | N A R U T O W I C Z A  18 [ID
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„SU Ł T A N K A  M IŁOŚCI“.
Wspaniały dramat z krainy słońca 
i kwiatów', wyświetlany obecnie w 

kino - Teatrze „Apollo".
Streszczenie :

Trzech sułtanów panowało w pięk 
nym kraju Irak —  Arabji. Bahram- 
Yevid miał syna, Murada, Aladin — 
piękną córkę, zaś Malik —  sułtan o 
krutny — pokorna niewolniki.

Dziwna była dusza Murada. Mło - 
dzieniec marzył i tęsknił, szukając w 
życiu uczuć niezwykłych i piękności 
nieznanej. Pewnego razu, gdy błą - 
dził nad brzegiem morza w przebra
niu rybaka, ujrzał utoczą dziewczyn 
kę, która podała się za tancerkę Ha- 
lilę z pobliskiego miasteczka. Owa 
tancerka była córką sułtana Aladina 
Daoula. Od tej pory smutną stała się 
4 usza młodziutkiej sułtanki, zaś ser 
ce Murada trawić zaczęła tęsknota 
za nieznajomą.

Okrutny Malik wyprawił swych 
posłów na wszystkie strony świata 
po cud, któryby na cihwilę mógł za
ciekawić jego znudzoną od przesytu 
duszę. Mahmed, ulubieniec pański, 

wrócił z wieścią że cud jest blisko, 
cud żywy, po który jedynie ręką si'ęg 
nąć trzeba. Przy pomocy lunety zra
bowanej pewnemu pustelnikowi, uj 
rzał Malik poprzez mury zamczys -

ka, ów cud żywy, piękną Daoulę i od 
pierwszego wejrzenia zapłonął do 
niej miłością. Próżno jednak starał 
się o rękę sułtanki. Pomimo gróźb 
ojca, Daoula nie zgodziła się oddać 
ręki Malikowi, Srodze zagniewany 
ojcieci osadził ją w więzieniu skąd 
przewrotny Malik zdołał ją wykraść 
przy pomocy Mahmedia. Tymczasem 
Murad dowiedziawszy się o istnieniu 
cudownej lunety, postanowił ją zdo
być. Po wielu trudach udało mu się 
otrzymać lunetę i przy jej pomocy 
ujrzał w więzieniach zamku Malika 
dziewczynę, bez której życie było 
mu udręką. Zebrawszy garstkę męż 
nych, opanował Murad zamek Mali
ka i uwolnił ukochaną.

Miłość, którą p ię k n a  tancerka Ha 
lila obudziła w cercfu rybaka, wznios 
ła oromiennią radość w życie sułtan 
ki Daouli i księcia Murada.
»■•ffiMMiwm o m  « « r w i w  ir jm i1 >.» wiu

P A R C E L A  około 18 mórg z zabudo 
waniem, inwentarzem żywym i mar 
twym, maszyny rolnicze, zasiewy —
1 kl. od stacji kolejowej —  blisko la 
su, staw —  w działce 1 morgi nada 
jącej się do zarybienoia, zaraz do 
sprzedania — warunki według umo
wy. — Wiadomość u p. Piotra K ° - 
wialskiego Nowy Świat 10 w Piotr
kowie. 12099

POSZUKUJTĘ pianina lu fortepianu 
do wynajęcia. Zgłoszenia do Apteki 
p. Grabowskiego, rynek Trybunał - 
ski 12012

C h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n i
S>-r. m e d .  F A ] M A N
przyjmuje od 12 —  2 i od 41/, — & 
u l.  P i J s u d s k ie g o  L . 6 7  U  p l« tr o

„ t Or. K, KUJAWA
Choroby wewnętrzne i weneryczne.

Przyjmuje od g. 11 —  1 i od 3 — 6' 
1 iotrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 4. 

(Za tunelem kolejowym) i
<

L E K A R Z  - D E N T Y ST A  u»« 
K.  L E W K O W I C Z

Piotrków Trybunalski, Kaliska 14,
lewa oficyna, II piętro. <

Przyjmuje prócz niedziel 9 - 1, 3 - 7* i

ntit 
M .

¿nratanvkt* Ceniła
V| HOMWHI »ery %o-

ZAM IENIĘ 4-o pokojowe mieszka- 
£ K .ze .wszelkiemi wygodami ę\rvf 
Kaliskiej na 6— 7-io pokojowe przy 
tejże ulicy.

W arunki do om ów ienia, W ia d o  - 
m ość w R edakcji. 12080

U f ł ^ c A u f  wypadanie,łupież 
™ IV  łysienie usuwa-

Esencja Chinowo.Chmielowa“ I „My 
dło Chlnowo-Chmlelowe" (z Kogut
kiem). Sprzedają apteki, składy apte
czne. Główny skład Apteka Gąseckte- 
go, ul. Freta Nr. 16 w Warszawie.

________________________________  18165

Przestępstwa przeciw religji według projektu 
polskiego kodoksu karnego.

ed ak to r A L E K S A N D E R  PA Ñ SK I

W większości ustaw kam yr* pań- 
stwowo-współczesnych istnieje od - 
rębny dział przestępstw przeciw re
ligji. Odpowiedni dział przestępstw 
istnieje też we wszystkich kodek - 
sach obowiązujących na ziemiach 
polskich. Szczególnie obszernie gru
pa przestrzępstw antyreligijnych po
traktowana jest w kodleksie rosyj - 
skiin zi 1903-go r., obowiązującym w 
b. Kongresówce, Mamy tu w 15-tu 
artykułach (10 art. zostało uchylo - 
nych przez polskie przepisy prze - 
chodnie z 1917 r.l, zarówno stany fak 
tyczne przestępstw, skierowanych 

wprost przeciw religji, jak bluźnier- 
stwo, dalej znieważenie świętości’, 
zmuszanie do odprawiania obrząd - 
ków innego wyznania, zmuszanie do 
odstępstwa od wiary chrześcijań - 

skiej i inne. Cechą powyższego dzia 
łu w kodeksie karnym rosyjskim jest 
podział tych wykroczeń na skierowa 
ne przeciw religji chrześcijańskich i 
niechrześcijańskich, przyczem sank 
cje w wypadkach pierwszych są 
wyższe.

le ż y  przed  nam i: „P rojek t w stęp
ny części szczególnej kodeksu k ar
nego, opiacow any z p olecenia s e k 
cji ły a w a  karne,po komisji kodyfi - 
kacyjnej" przez prof. W acław a M a
kow skiego,

Interesująca nas kwestja ujęta w 
dziale ę-ym, zatytułowanym zna - 
miennie: „Przestępstwa prziedwkd 
wolności wierzeń religijnych“, pod
czas gdy samym przestępstwom anti 
-religijnym poświęca projekt dwa 
artykuły (54 —  55). Za podstawę 
pracy nasza komisja kodyfikacyjna 
przyjąć musiała normy konstytucji 
marcowej, odtnoszące się do religji, 
a zawarte w jej artykułach 111 i 116 
Normy konstytucji, proklamujące 
wolność sumienia pozostają w dja- 
metralnym przeciwieństwie do za - 
sad ustawy karnej rosyjskiej z 1903- 
go r. i archaicznej ustawy austryjac 
kiej. Projekt prof. Makowskiego, 
oparty o normy konstytucji, zna 
dwa przestępstwa, skierowane prze 
ciw. religji, t. j. blużnierrtwo prze - 
ciw Bogu i „znieważenie wierzenia 
uznanych prawnie związków religij
nych lub też złośliwe przeszkadza - 
nie publicznemu wykonaniu aktów 
religijnych przez wymienione zwiąa 
ki“.

U jęcie przestępstw* p rzeciw  rełi - 
gji  ̂uzyskało w projekcie polskirn 
zw ięzłe, odpow iadające stanow i no
w ożytnych pojęć praw no - sp o łecz
nych sform ułow anie.

A. S. P.

S K L E P  z urządzeniem, może być i *  towa
rem w najlepszym punkcie Pkutrkowa.Ora* 2 
pokoje z kuchnią w tymże domu są °^‘ r. 
stąpienia. Wiadomość w adm. „Głosu Tryb« (  
nalskiego", 11889

DO SPRZED A N IA  kożach syb^ryj
ski, wiadomość w Rediakcji Głosu* 
12095.

P R Z E P IS U JĘ  NA M ASZYN IE L etfo n ó * 3

ZAGINĄŁ paszport wydany P 1̂ 2 
starostwo w Mazowiecku — na ẑX 
wisko —  Zawisza Ewarist—  zam- ?*, 
Piotrkowie —  ul. Reymonta 5. NimeI 
szem dokument ten unieważni3 s<* ‘' 
12097

ZAGIN ĘŁA 4-o  miesięczna wilczU' 
ra wabi się Aza —  uprasza się 0 
odproWadlzenie —  za w ynagrodzę 
niem —• adres: Magazyn m e b li 
Brzezińsko —  Zamkowa 4. i2&&
W  DNIU 1 listopada rb. zagubiono na effleo 
tarzu rzymsko - katolickim  paszport * ° 
kuraenty emerytalne na nazwisko M arji 3 
lik. Uprasza gię o zwrot za wynagrodze
niem: P iotrków , Piłsudskiego 92.

" " MIÓD
kuracyjny czysto pszczelny z w>as 
nej pasieki już nadszedł, sp rzed aję P 
cenie za 1 kg. 3.50 gr. Piotrków, 
Sulejowska Nr. 2. (Pałac Psars^kicg 
I piętro). 120^̂

U M EBLO W A N Y" pokój front?vnr "T 
z balkonem, o 3 oknach nadlający ? 
też na biuro —  lub 1 pokój 
szy z niekrępującem wejściem oo 
najęcia —  od zaraz, —• W iaaort .
—  Piłsudskiego 44 I p. po P ^ l0o 
stronie,

POTRZEBNI- chłopcy na P^ktyk?
do zakładu ślusarsko-agronom icZ p.j
go Jana, Pruskiego w Piotrkowi®« 
sudskiego 25 w podwórzu,
-Tiy' „R olnik“.

S5îsæiîiat3ïSErt4c:»ra3i
yr,kj i ZakÎB-T Oraiías*« „A w flottU*’,*, ef UsÍobíw Í i *»! 9%

ciele

la

bawi,
raln-v 

gu


